
owo wstępne.“
Na W alnem  Zgromadzeniu dnia g. lu tego b. r. zawiązało się 

T o w a r z y s t w o  1 u d o z n a w c z e z siedzibą we Lwowie, k tórego  
celem jest, jak  głosi jego S ta tu t, umiejętne badanie ludu polskiego 
i Sąsiednich, Oraz rozpowszechnianie zebranych o nim wiadomości.

Żeby praca  ta - .postępow ała  systematycznie i gruntownie, p o ­
dzielił się Zarząd Tow arzystw a n a  następujące sekcye : i. a rcheo ­
logiczną, 2. antropologiczną, 3. g'eogTaficzną, 4. językową, 5. l i te ra­
cką, ii. muzyczną, 7. przem ysłow ą i 8. socyologiczną; K ażda  z tych 
sekcyi będzie ■ w swym Zakresie, pod ług  ułożonego-programu-,, zbie­
ra ła  m aterya ły  i  wiadomości,“ dotyczące ludu, k tóre  zostaną inastę- 
pnię ogłoszone drukiem, albo też w inny sposób zużytkowane, i - i :f

O prócz tego Tow arzystw o starać się będzie zakładać .na ró ­
żnych miejscach Oddziały, k tó re  ' s tanowić będą centra, łączące w -so'- 
bie działalność Tow arzystw a na polu ludoznawstwa w odnośnych 
okolicach, oraz k ierow ać pracami członków w pew nych, ściśle o k re ­
ślonych kierunkach. Szczególnie te miejscowości, k tóre.  w .dotych- 
czasowych badaniach ludoznaw stw a nie by ły  wcale, albo. ty lko po ­
bieżnie uwzględnione, będą przedmiotem troskliwej uw agi T o w a ­
rzys tw a;  nie mniej granice etnograficzne, kolonie polskie na: obszárzfe 
ruskim, jakoteż ruskie na polskim, te ry to rya lne  rozmieszczenie p o ­
jedynczych narzeczy— -  zajmować będą w program ie Towarzystw a 
jedno z najważniejszych miejsc jeg-o pracy.

Żeby pracę swą uczynić przystępną dla ogółu, dać poznać ze­
b rane  przez się m ateryały, odnoszące się do życia ludu, wszystkim, 
k tó rzy  się tem interesują, zachęcić tych, k tó rzy  s tykają  się z lu ­
dem i baczną zwracają uw agę  na jego życie, do zbierania: .właści­
wości jego  i udzielenia o nich wiadomości innym, wreszcie, żeby 
rozpowszechnić a przynajmniej podnieść poziom nauki ludoznawstwa, 
k tó ra  wśród szerokich sfer in teligentnych mało jeszcze l ic zy . p rzy­
jaciół —  postanow ił Zarząd w ydaw ać c z a s o p i s m o  - m.ie-sdexzjie ,
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które  jako  o rgan  T ow arzystw a ludoznawczego służyć będzie tyrń 
celom, k tó re  T ow arzystw o sobie w ytknęło .

Nazwa czasopisma »Lud« jest dalszym ciągiem tej niezmor­
dowanej pracy, jaką O skar K o lb e rg  na polu  ludoznaw stw a 
polskiego podjął, rozwinął i do w ysokiego stopnia podniósł, stawszy 
się tw órcą etnografii ¡polskiej.

P ro g ra m  czasopisma jest w y tk n ię ty  przez s ta tu t  i wiąże się 
ściśle z ustrojem i p racą  Tow arzystw a. Umieszczać więc ono będzie 
m ateryały , mające jak ikolw iek  związek z ludoznawstwem, k tó rych  
dostarczą mu członkowie T ow arzys tw a;  zwracać będzie uwag-ę na 
te cechy charak terystyczne życia ludowego, k tó re  zasługmją prze- 
dewszystkiem na zbadanie ; daw ać będzie wskazów ki tym, k tórzy  
niają sposobność i chęć do wzięcia udziału w p racy  T ow arzystw a 
a nie posiadają jeszcze na tem polu dosta tecznych  wiadomości, t

Oprócz tego  zadaniem czasopisma będzie, zebrany  m aterya ł 
ludoznawczy poddaw ać naukow em u opracowaniu  i pomieszczać sa­
modzielne badania  z zakresu łudoznawstwa. Dążyć będzie do tego, 
ażeby  utrzym ać łudoznaw stw o na tym  stopniu, na  jakim  postaw iły  
je badan ia  uczonych naszych i obcych. Jed n ak że  mając na w zg lę ­
dzie szerokie ko ła  społeczeństwa naszego, s ta rać  się będziem y stronę 
teoretyczną uczynić p rzys tępną  jak  najwięcej całemu ogółowi. 
D la  tego  unikać będziemy balas tu  naukow ego  i rozpraw  akademi- 
cznych a  natom iast poprzestaniem y na podan iu  lub streszczeniu w y ­
ników badań , podjętych nad  pewnemi kw estyam i.

Żeby obznajomić z nauką  ludoznaw stw a i jej postępam i spo ­
łeczeństwo nasze, podaw ać będziemy przeg ląd  ile możności dok ła­
d n y  wszystkich dzieł ludoznawczych i tych  prac, k tó re  stoją w j a ­
k im kolw iek związku z ludoznawstwem. R ów nież  p race  ważniejsze, 
tak  polskich uczonych, jakoteż  obcych, t rak tu jące  o spraw ach lu­
doznawstwa, lub im pokrew nych, poddaw ać będziemy naukowej 
ocenie, przyczem zawrsze starać się będziemy o to , . ażeby  k ry ty k a  
b y ła  przedm iotową i sprawiedliwą.

Ponieważ T ow arzystw o ponaw iązyw ało  już liczne stosunki 
z różnemi Tow arzystw am i ludoznawczemi za gran icą  celem w ym iany  
myśli i zamiany w ydaw nictw , i te coraz więcej rozszerzać i u s ta ­
lać będzie się starało, d latego  R e d a k c y a  ma do dyspozycyi liczne 
fachowm czasopisma, k tó rych  podaw ać będzie stale przeg ląd  i k ró tk ą  
treść ich rozpraw. W  ten sposób ci, k tó rzy  pracują  naukow o nad 
ludoznawstwem, będą mieli w  tej bibliografii podane źródła, z k tó ­
rych treścią na tej drodze zaznajomić się mogą.

Czasopismo, jako o rgan  T ow arzystw a ludoznawczego, nie może 
spuszczać z oka spraw  jego. Zatem będzie pomieszczać sp raw o zd a­
n ia  z posiedzeń Zarządu, naukow ego  Zgrom adzenia miesięcznego
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członków, z posiedzeń poszczególnych Sekcyi i wszystko, Co ma 
jakikolwiek związek z Towarzystwem. Przez to członkowie będą 
zawsze poinform owani o stanie i rozwoju Tow arzystw a a z drugiej 
s trony  u trzym yw ana będzie ciągła łączność pomiędzy Zarządem 
i członkami.

W  tym  kierunku zamierzamy w ydaw ać czasopismo nasze, k tó re  
jeżeli podołam y utrzym ać w tych  ramach i podnieść na ten s to ­
pień, na k tóry  w ym agania  nauki ludoznàwstwa' i dobro sprawy, dla 
której pracow ać postanowiliśmy, podnieść za św ięty  ,nakładają nam 
obowiązek: — odniesiemy jako nagrodę to błogie uczucie, że w edług  sił 
i możności pracow aliśm y dla sprawy, k tó rą  uważam y za ważną 
i pożyteczną.

U znały  to daw no inne narody  i liczą już wiele towarzystw, 
pracujących nad poznaniem ludu. U  nas jest to p i e r w s z e  T o w a ­
rzystwo, k tó re  jęło się p racy  na  niwie mało dotychczas uprawnej, 
licząc na poparcie ludzi życzliwych i chętnych, k tórzy  rozumieją 
znaczenie takiej pracy. Jako  wyraz tych usiłowań Tow arzystw a lu­
doznawczego, zw racam y się do społeczeństwa naszego z prośbą, 
ażeby usiłowania nasze przyjęło z tem sercem, z jakiem mu je 
ofiarujemy — szczerem i ciepłem. Dziś, k iedy powszechnem jest 
hasło: lud, oświata jego, polepszenie jego  b y tu  m aterya lnego  — 
powinniśm y zacząć budow ać od fundamentu, a tym  jest p o z n a n i e  
tego  ludu, jego życia i charakteru. Jeżeli tego nie zrobimy, praca  
nasza dla ludu będzie bezskuteczna, gdyż  nie będąc zastosowaną do 
jego  właściwości, nie przyniesie mu tego pożytku, k tó rego  się po 
niej spodziewamy.

Ten wzgląd p rak tyczny  nie jest jedynym , k tó ry  powinien 
zwrócić uw agę ludzi myślących na spraw ę ludu. Ważniejszem o wiele 
jest to, co stanowi niespożytą siłę ludu i zarazem tak  ważny czyn­
nik w życiu każdego narodu. To jest owa rodzimość i odporność 
ludu, z k tórych  pierwsza jest źródłem, ożywiającem ducha narodo­
wego i utrzymującem go w jego czystości i nieskazitelności,, d ruga  
twierdzą i stróżem jego życia i jego tradycyi. H is to rya  poucza nas, 
że naród  nie zginie, jak  długo lud jego żyje, k tó ry  zdolen jest 
ożywić obumarłe członki ciała narodow ego i wlać nowe życie 
w dzieła jego umysłowej pracy. K iedy  kosmopolityczne prądy  
biją w tę twierdzę narodowości, niech będzie świętem staraniem  
każdego otoczyć opieką tę twierdzę i wzmocnić ją. K ażdy , kto  
pracuje na niwie duchowej lub technicznej pracy, imając się czy to 
pióra, pędzla, czy też ręcznego instrumentu, niech szuka przede- 
wszystkiem w tem źródle rodzimem materyalów, wzorów i myśli, 
niech je obrobi, uszlachetni, ożywi i podniesië do wysokości a r ­
tyzmu. Niech stara .się bez uprzedzenia przestąpić p ró g  tej kurnej
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chaty, wejrzeć do jej wnętrza, p rzypatrzyć  się jej mieszkańcom, p o ­
znać ich życie a przekona się,- że pod  tą szatą g ru b ą  jest serce, 
które ' bije: silnem życiem, że ta niby niekształtna mowa ludu s tw o­
rzyła' pieśni, o k tó ry ch  głębokjem  znaczeniu napisał M ickiewicz­
owe pam iętne słowa :

O pieśni g-minna, ty  arko przymierza 
Między, starem i i nowemi la ty  ! 

u W  tobie lud chow a b roń  sw ego rycerza,
S w ych  myśli przędzę i swych uczuć kwiaty.. 

i  . Ľ e d a k c  i / a .

Najnowsze prądy w  Indoznawstwie.

Qdozy.t m iany  na  p ierw szem  . Z grom adzen iu  m iesięcznem  T o w a rz y stw a  lu d o zn aw czeg o
dnia 28. lu tego b. r.

. . . Skoro mnie p rzypad ł ten zaszczyt, że mam rozpocząć szereg 
odczytów na Zgromadzeniach naukow ych T ow arzystw a ludoznawczego, 
uważałem , za .rzecz najstosowniejszą za tem at tego odczytu  obrać, 

.nie. co innego, jak  same ludoznawstwo. Chciałbym kró tk iem i słowy 
określić i , scharak teryzow ać tę gałąź, wiedzy, której upraw ianiem  

J  pielęgnow aniem  wszyscy zajmować się p ra g n ie m y ;  chciałbym, dać 
bodaj pobieżny pog ląd  na jej treść i metodę a raczej te różnorodne 

. .metody, któremi się posługuje ta  nauka dla osiągnięcia swych celów.
W y ra z  »lúdoznawstwo« (po niemiecku Volkskunde, po ang ie l­

sku folklore) oznacza właściwie coś więcej, niż to, co s tanowi za­
kres naszej nauki. Boć poznać lud, to znaczy poznać ludzi zam ie­
szkujących pew ne tery toryum , a więc poznać ich stan obecny 
i przeszły, ich właściwości .fizyczne i umysłowe, ich insty tucye  
i stan ekonomiczny, ich stosunki handlow e i związki umysłowe 
z innymi narodami ; a więc w zakres ludoznaw stw a wchodziłyby 

,.i takie nauki, jak  h is torya  polityczna i h is torya  rozwoju insty tucyi, 
h is to rya  n auk  i h is to rya przemysłu, wszystko, rozumie się w  za- 

. kresie szczuplejszym, o ile dotyczy pew nego danego narodu. Bez 
kwestyi, że w ostatecznych w ynikach  naszych badań  i dochodzeń 

. ludoznaw stw o o p ie ra  się o te nauki i ze swej s trony  uzupełnia  je 
swymi rezultatami.

Ze , względów  p rak tycznych  musimy ograniczyć nieco zakres 
ludoznawstw a i to przez ściślejsze określenie pojęcia ludu. Przez 

..lud, nie. rozumiemy tu  całej m asy zaludniającej d an y  kraj, lecz


